
PORTAL “INFORMATORA” www.infzoliborza.waw.pl

16.12.2011 r. – 26.01.2012 r. BEZP£ATNY DWUTYGODNIK ROK X – nr 21 (206)

- BEZPŁATNE BADANIA
SŁUCHU

- PROFESJONALNY
DOBÓR APARATÓW
SŁUCHOWYCH

- REFUNDACJA NFZ
- WIZYTY DOMOWE

Partner Oticon – najlepsze aparaty
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ul. Cegłowska 80, tel. 22 392 91 99
(Szpital Bielański)

ul. Żeromskiego 33, tel. 22 499 66 30
(przychodnia specjalistyczna)

Posiadamy sieć
12 gabinetów na

terenie całej
Warszawy.
Zapytaj o
najbliższy

gabinet:
22 392 76 19.

– Z jakimi obecnie problemami
Żoliborz boryka się najbardziej,
czy też może jesteśmy oazą szczę-
śliwości na mapie Warszawy?

– Byłoby dobrze być oazą, ale
nie jesteśmy wolni od problemów.

Żoliborz jest pod wieloma wzglę-
dami wyjątkowy, ale równocze-
śnie jest jedną z osiemnastu dziel-
nic naszego miasta, z którym
przecież też się identyfikujemy.
Mamy więc do rozwiązania spra-

wy specyficzne dla Żoliborza, jak
i wspólne z innymi dzielnicami.
Chociażby brak miejsc postojo-
wych to problem nie tylko żoli-
borski. Trzeba przemyśleć, czy
centralnych miejsc dzielnicy nie
należałoby objąć strefą płatnego
parkowania. Problemy dzielnico-

Żoliborskie jutro i dziś
Z przewodniczącym rady dzielnicy Żoliborz, Piotrem Werten-

stein-Żuławskim rozmawia Joanna Kania-Karmalska.

Droga do Betlejem dobiega
końca. Jest zimno. Józef zatro-
skany otula derką stopy Maryi
siedzącej na osiołku. Przed sa-
mym miastem spotykają pasterza,
który częstuje ich mlekiem i ra-
dzi, by szukać schronienia poza
miastem, gdyż tylko tam można
będzie znaleźć jeszcze jakąś wol-
ną grotę.

W mieście nikt ich nie chce
przyjąć i niechętne spojrzenia
na Maryję w zaawansowanej ciąży
sprawiają, że szybko udają się we
wskazane przez pasterza miejsce.

Grota jest stara, wilgotna, za-
niedbana. Przy korycie stoi wół,
który jednak robi miejsce dla
utrudzonego długą drogą osła. Jó-
zef rozpala ogień i obydwoje
z Maryją przygotowują się do snu.

Utrudzony nie tyle drogą, co
troską o Maryję i mające wkrótce
przyjść na świat dzieciątko, Józef
zasypia.

Maryja nie śpi. Maryja wie. Te-
raz jest sam na sam z Niebem,
z Bogiem, ojcem swego syna, któ-
ry właśnie ten moment i to miej-
sce wybrał, by Zbawiciel Świata

narodził się i ofiarował człowieko-
wi wieczność.

I Niebo schodzi na ziemię.
Światłość niebywała, której ludz-
kie oczy nie są w stanie znieść,
wypełnia grotę, czyniąc z niej nie-
biańską komnatę, godną przyjąć
syna Bożego. Tylko Pełna Łaski
Jego Matka uczestniczy w tym da-
rze Niebios, jako przyszła ich
Królowa.

Józefa budzi w końcu zanikają-
ce już światło. Maryja woła mał-
żonka, który przerażony perspek-
tywą dotknięcia Syna Bożego,
bierze go jednak na ręce i tuląc,
chroni od zimna.

Święci małżonkowie w modli-
twie ofiarowują Jezusa Ojcu.

A Bóg już zadba, by chrustu
na ognisko starczyło do rana, by
żłóbek był wygodny i chronił
od wiatru, by pasterze przynieśli
pokarm a Trzej Królowie trafili.

Chwała niech będzie Panu
na wysokościach, a na ziemi pokój
ludziom dobrej woli!

Joanna Kania-Karmalska

Pokoju Świętej Rodziny, radości Aniołów zwiastujących
narodzenie Pana, nie tylko na Święta, ale także na ca-
ły Nowy Rok życzy swoim Czytelnikom redakcja i biuro
reklamy „Informatora Żoliborza”.

dokończenie na str. 7



Z tym rozdawaniem to podob-
no różnie bywa, o czym świadczy
liczba rozrastających się, jak nic
innego w tej skali, sklepów z uży-
waną odzieżą. Dzięki twórczości
rodzimych artystów pojemniki
stają się swoistymi obiektami
sztuki, jeśli brać na poważnie ba-
zgroły graffiti, które na nich się
pojawiają.

W mojej okolicy, w promie-
niu 200 metrów, naliczyłam sześć
tych jakże potrzebnych „grzmo-
tów”. Nie udało mi się jednak do-
strzec klienta, do którego są adre-
sowane. Regularnie natomiast
przyjeżdżają ogromne samochody
z nadzieją, że odjadą załadowane
po brzegi. Kiedy na początku akcji
recyklingu zaczęły pojawiać się
masowo pojemniki do odbioru se-
gregowanych śmieci, budziły pro-
test mieszkańców i tak szybko, jak
się pojawiały, tak znikały, powodu-

jąc chaos w głowach tych, którzy
akcję segregacji śmieci traktowali
poważnie. Dziwne, że taki los nie
spotyka rzeczonych pojemników,
które niejednokrotnie stają się za-
lążkiem rodzimych śmietników
na świeżym powietrzu. Co gorsze
śmiecie są rozwlekane przez zwie-
rzęta, co budzi odrazę, kiedy się
przyjrzymy ich zawartości.

Uważam więc, że problem po-
winien pojawić się na obradach
stosownej komisji i zostać zała-
twiony radykalnie, bądź powinno
się znaleźć inne rozwiązanie od-
bierania używanych rzeczy. Jest
niemożliwe, aby w eleganckiej
dzielnicy, jaką się mieni Żoliborz,
ulice, place, tereny zielone były
„dekorowane”, jakimikolwiek
i służącymi komukolwiek, lub cze-
mukolwiek metalowymi budami.
Apeluję na łamach Informatora
do władz dzielnicy, aby podjęły
ten temat, bo chyba nie wymaga
to pieniędzy, których jak zewsząd
słyszymy brak, lecz decyzji. Czy
choć na tyle możemy liczyć?

Ewa Zaborowska

Fenomen pojemników

Żoliborska komisja kultury
ostatnio zapoznała się ze stanem
technicznym kina oraz zwiedziła
pomieszczenia dzierżawione
przez Studio Sztuki. W trakcie
zwiedzania reżyser Maciej Ślesic-
ki przedstawił wizję zagospodaro-
wania kina jako arthouse. Jego
zdaniem kino nie będzie prowa-
dziło działalności komercyjnej,
chociażby dlatego, że na terenie
szkoły nie można sprzedawać al-
koholu. Samo kino jest w całkiem
niezłym stanie technicznym. Po-
siada 450 foteli. Około 50 z nich
trzeba będzie zlikwidować w celu
budowy drogi przeciwpożarowej.

Podłoga z płytek PCV na pewno
będzie wymagać remontu, gdyż są
one odklejone w wielu miejscach.
Po obejrzeniu kina członkowie
komisji zastanawiali się nad tym,
jak pogodzić pracę Studia Sztuki
i kina po jego ewentualnym re-
moncie i wyposażeniu w nowocze-
sne urządzenia do projekcji filmo-
wych.

W sprawie tej wypowiedzieli
się, oprócz członków komisji, tak-
że przedstawiciele zainteresowa-
nych stron. Pani dyrektor ze Stu-
dia Sztuki wyraziła pogląd, że jej
szkoła najchętniej pozostałaby
w tym samym miejscu. Jednak nie

wykluczyła przeniesienia szkoły.
Nie została odrzucona możliwość
przeniesienia szkoły w miejsce
placówki przy ulicy Filareckiej

w pobliżu placu Wilsona. Wydaje
się, że wśród członków komisji
największą popularność zdobył
pomysł, żeby przebudować wej-
ście w sposób, który umożliwiałby
korzystanie zarówno Warszaw-
skiej Szkole Filmowej, jak i Stu-
diu Sztuki. Wymaga to odpowied-
niego projektu architektoniczno-
budowlanego. Odpowiedni wnio-
sek do zatwierdzenia w tej spra-
wie zostanie przygotowany,
przedstawiony i poddany pod gło-
sowanie na następnym posiedze-
niu tej komisji.

Robert Napiórkowski

Co ze studiem sztuki
i kinem Elektronik?

Będąc od pewnego czasu bacznym obserwatorem życia, zaczy-
nam zauważać rzeczy i sprawy, które nigdy do tej pory nie zwra-
cały mojej uwagi. Jedną z takich spraw jest przeogromna liczba
beżowych, wielkich pojemników na zbiórkę rzeczy używanych
z dalszą misją rozdania ich potrzebującym.

Dawne kino Elektronik przy ulicy gen. Zajączka 7 ma być wy-
dzierżawiane mieszczącej się w pobliżu Warszawskiej Szkole Fil-
mowej. Istnieje jednak problem, ponieważ pomieszczenie, gdzie
znajduje się wejście do dawnego kina, zostało wydzierżawione
Studiu Sztuki – szkole o charakterze studium policealnego.

Członkowie Redakcji
Redaktor Naczelny

Zbigniew Duszewski

Grzegorz Wysocki

Ewa Zaborowska

Robert Napiórkowski
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Trasa z przystanku przy Belce
do sklepu Euro w nocy jest prze-
życiem z rzędu demonicznych.

Już przy przystanku powinien
znajdować się zakaz przejścia no-
cą przy żywopłocie!

Podobno pan Chendyński, jak
wieść potoczna niesie, zamierza
zasponsorować parę dodatkowych
latarni dla osiedla! Jak każda tego
typu wieść, jest ona oczywiście
niesprawdzona, ale na pewno re-
dakcja zostanie poinformowana

przez głównego zainteresowanego
oświetleniem Potoku, jak to jest
z jego sponsoringiem.

Niektórzy mieszkańcy osiedla
nie zamierzają dokładać do tego
interesu. Inni twierdzą, że wy-
starczą te latarnie, które są, oby
tylko świeciły.

Problem niewątpliwie jest, jak
widać na zdjęciu, nie wiem tylko
czemu te latarnie nie działają.

Niedoinformowany Grabarz

Więcej światła na Potoku!
Problem nieczynnych latarni dręczy niektórych spółdzielców.
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– Porozmawiajmy o RPA…
– Kraju z wieloletnimi trady-

cjami winiarskimi, jednakże moc-
no rozwijającym się od czasu
upadku apartheidu w 1990 roku.

– Jaki miało to wpływ na lokal-
ny rynek?

– Przede wszystkim zaczęto
stawiać na jakość, a nie – jak
wcześniej – na ilość. Wielki
wpływ na to miał sam Nelson
Mandela – lokalny patriota, pro-
pagujący południowoafrykańskie
wina. W 1993 podczas uroczysto-
ści uświetniającej otrzymanie
przez niego Nagrody Nobla
uczcił to wydarzenie winem
z RPA.

– Czym charakteryzują się po-
łudniowoafrykańskie winnice?

– Rozmiarem. Są znacząco
większe od europejskich, porów-
nywalne z południowoamerykań-
skimi. To sprawia, że na terenie
jednej winnicy może panować ró-
żny mikroklimat, a dzięki temu
można tam uprawiać różne ro-

dzaje winorośli.
– Jakie szczepy dominują

w RPA?
– Bez wątpienia rdzennym

i najszlachetniejszym szczepem
dla Południowej Afryki jest Che-
nin Blanc. Oczywiście uprawia
się Sauvignon Blanc, które
przy dużym natężeniu słońca da-
je znakomite wina z dobrze
zrównoważonym smakiem i nie-
samowitym orzeźwiającym aro-
matem. Ciekawie rozwijają się
tamtejsze Chardonnay, które nie
są tak maślane i oleiste jak te po-
łudniowoamerykańskie, lecz zde-
cydowanie bardziej eleganckie:
krągłe i pełne, przyprawione dę-
biną. Czasem potrafią zachwycić
zapachem prażonych orzechów
i migdałów, z dopełnieniem
z owoców cytrusowych i moreli.

– A szczepy czerwone?
– Bez wątpienia na pierwszym

miejscu jest Pinotage – powstały
z połączenia szczepów Pinot No-
ir i Cinsault.

– To skąd nazwa Pinotage?
– Cinsault w Południowej Afry-

ce zwany był Hermitage, stąd też
wywodzi się nazwa nowego
szczepu: Pinot Noir-Hermitage.

– Czym charakteryzuje się ta
odmiana?

– Pinotage daje zdecydowane
i charakterne wina. Pełno w nim
nut rustykalnych, oraz jeżynowej
owocowości, która to w wielkim
słońcu nabiera dobrych tanin.
Można wyczuć aromaty dymu
i ziemi, czasem w nosie wyczu-
walne są banany i owoce tropi-
kalne.

– Czy oprócz Pinotage wystę-
pują tam inne szczepy czerwone?

– Oczywiście. Chociażby Petit
Verdot, który oprócz Południo-
wej Afryki występuje w niewiel-
kiej ilości we Francji. Daje on
wspaniałe wina, welurowe, o po-
smaku owoców jagodowych, cza-

sem subtelnie przyprawowe,
z nutami skóry i dębu.

– Jakie jeszcze?
– Bezwzględnym towarzyszem

Pinotaga jest Shiraz, czyli dobrze
wszystkim znana odmiana, która
w nowym świecie jest jeszcze bar-
dziej pełna i „mlecznie czekolado-
wa” niż gdzie indziej. W tymże nie-
wielkim regionie napotkać można
wielkie wina, których producenci
włożyli wiele serca w ich stworze-
nie wprowadzając ograniczoną wy-
dajność z jednego hektara.

– Co to daje?
– Proszę sobie wyobrazić że

z winnicy, która ma 150 lat wy-
chodzi rokrocznie tylko 16 tyś.
butelek. Niezmiennych od wie-
ków i oddających miejscowy kli-
mat. W nich zamknięta jest esen-
cja RPA.

– Czy w Pana sklepie można
dostać wina z tej części świata?

– Oczywiście. Zarówno te, jak
i wiele innych.

Rozm. SK

RPA – czyli mieszanka europejskiej elegancji i południowoamerykańskiej
szczodrości
� Rozmowa z Piotrem Krajczyńskim, prowadzącym Piwnicę z winami dobrewina.pl tuż obok pl. Wilsona (ul. Mickiewicza 30), sommelierem.

Piwnica z winami dobrewina.pl,
ul. Mickiewicza 30, tel. 22 839-16-41

Nową fontanną można się prze-
cież pochwalić w mediach central-
nych, a wyremontowana ulica
gdzieś na peryferiach miasta, uła-
twiająca codzienne życie grupie
mieszkańców – cóż to za temat.

Mizeria finansowa dotyczyła
większości sfer, w tym również
oświaty. Wszyscy wiemy, że tema-
ty oświatowe są drażliwe, bo inte-
resują się tym mocno mieszkańcy
– rodzice dzieci uczęszczających
do przedszkoli, szkół, nie od dzi-
siaj też wiadomo, że pracownicy
oświaty są dobrze zorganizowani,
mają silną reprezentację związko-

wą, a ich głos jest dobrze słyszal-
ny. Mimo to władze miasta przyję-
ły kierunek na oszczędności. Trud-
no się temu dziwić, – jak wszyscy,
to wszyscy. No i tutaj zaczyna się
problem. Przedstawiciele miej-
skiego Biura Edukacji od począt-
ku mijającego roku informowali
władze dzielnic o konieczności
wdrażania programu oszczędno-
ściowego, o tym, że dzielnice nie
mogą liczyć na wsparcie finanso-
we z miejskiej kasy ponad kwoty
zaplanowane w załącznikach
dzielnicowych. A te środki były
niewystarczające. We wszystkich

dzielnicach występował deficyt
na oświatę. Sygnały o konieczno-
ści „spinania” budżetów oświato-
wych we własnym zakresie docie-
rały do dzielnic od władz warsza-
wy i Biura Edukacji przez cały
rok. W efekcie, niektórym dzielni-
com udało się samodzielnie „zała-
tać” braki, a więc wykonały zada-
nie postawione przed nimi prze
ratusz. Czy było warto? – Okazuje

się, że nie. Te dzielnice, które nie
sprostały zadaniu dostały pienią-
dze z ratusza. Czyli jednak środki
finansowe na ratowanie oświaty
się znalazły. Swoją droga jestem
bardzo ciekawy, czy znalazłyby się
dla wszystkich dzielnic, także tych
nie rządzonych przez PO, czy też
decyzje o wsparciu niektórych
miały charakter polityczny, a nie
merytoryczny.

Jeżeli sprawa jest stawiana
w ten sposób to mamy tu do czy-
nienia z najzwyklejszą obłudą ze
strony włodarzy miasta. Jak bo-
wiem inaczej nazwać działania,
które zmuszają burmistrzów
do oszczędności, często odbywa-
jących się kosztem uczniów, per-
sonelu zatrudnionego w placów-
kach oświatowych, a potem rato-
wanie cichaczem tych, którzy nie
potrafili, bądź nie próbowali wy-
konywać posunięć zmierzających
do realizacji postawionych celów.

Tradycją oświatową w Warsza-

wie było wypłacanie świątecznych
nagród dla pracowników oświaty,
tzw. „karpiowego”. Dzielnice za-
bezpieczały te kwoty we własnym
zakresie. W tym roku może się
zdarzyć tak, że pracownicy oświa-
ty zamiast karpia dostaną ości
(czytaj nic). Wynika to z faktu że
w trzech dzielnicach (podobno
m.in. w Wawrze, gdzie mieszka
Pani Prezydent, na Pradze Pół-
noc) nie ma pieniędzy na „karpio-
we”. Jak wieść gminna niesie, mo-
że się zdarzyć tak, że w związku
z tym również pozostałe 15 dziel-
nic nie dostanie zgody na wypła-
cenie nagród pomimo, że mają
na to środki. Liczymy na to, że
ktoś w ratuszu pójdzie po rozum
do głowy i nie doprowadzi do sy-
tuacji, w której większość ma cier-
pieć za mniejszość. O tym jak się
skończy sprawa „karpiowego” po-
informujemy w następnym nume-
rze „Informatora”.

Grzegorz Wysocki

Czy prezydent
da na karpia?

Mijający rok był trudny pod względem finansowym dla war-
szawskich dzielnic. Filozofia władz Warszawy w obliczu kryzysu
finansów miasta, lub jak to mawia Pani Prezydent – spowolnie-
nia, sprowadzała się do prostego zabiegu – zabieramy słabszym
(czytaj dzielnicom), ażeby móc finansować rozpoczęte inwesty-
cje miejskie.

Gdzie poginęli kardiolodzy?!
Czy uczelnie medyczne już nie
kształcą w tej dziedzinie?!

W Szpitalu Bielańskim, w któ-
rym znajduje się rewelacyjny, oso-
biście przeze mnie przetestowany,
oddział kardiologii, w przychodni
przyszpitalnej zapisują do kardio-
loga na listopad przyszłego roku!

Drodzy lekarze tej specjalności,
może właśnie tam znajdziecie
swoją mekkę zawodową? Nie
omijajcie Szpitala Bielańskiego!
Co prawda, na stronie interneto-
wej szpitala nie ma ofert pracy dla
kardiologów. Może ktoś jednak
coś przeoczył?

Joanna Kania-Karmalska

Na ratunek sercowcom!

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7204
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2 grudnia 2011 r. odbyły się ob-
chody rocznicy słynnego na Żoli-
borzu i w całym kraju strajku
w ówczesnej Wyższej Oficerskiej
Szkole Pożarniczej. Patronat ho-
norowy nad obchodami objął pre-
zydent Bronisław Komorowski.

W dniu 25 listopada studenci
WOSP proklamowali strajk oku-
pacyjny, który był protestem prze-
ciwko podporządkowaniu uczelni
przepisom ustawy o szkolnictwie
wojskowym. Rozmowy międzyre-
sortowe ze strajkującymi trwały
krótko i zostały zawieszone. Rada
Ministrów rozwiązała WOSP roz-
porządzeniem z dnia 30 listopa-
da 1981 r. Strajk jednak trwał na-
dal. Pod budynkiem WOSP ze-
brał się tłum. Byli tam m.in.

uczniowie żoliborskich szkół zjed-
noczeni w solidarnościowej akcji
poparcia. O godzinie 10.00 2
grudnia 1981 r. na teren WOSP
wkroczyły jednostki ZOMO.

Zajęcia w szkole wznowiono
dopiero w lutym 1982 r. I wów-
czas uczelnia rozpoczęła już
działalność pod nazwą dzisiejszą
jako Szkoła Główna Służby Po-
żarniczej.

Stałam tego dnia, 30 lat temu,
pod szkołą pożarniczą, razem
z przyjaciółmi z Sempołowskiej,
Był też Lelewel i inne okoliczne
szkoły. Pamiętam ten niepokój,
tak charakterystyczny dla tamtych
dni, ten balans pomiędzy nadzieją
a kompletnie nieprzewidywalną
przyszłością.

Obchody rozpoczęły się w Ko-
ściele pw. św. Stanisława Kostki
uroczystą mszą św. koncelebro-
waną pod przewodnictwem kar-

dynała Kazimierza Nycza, me-
tropolity Warszawskiego. Kaza-
nie wygłosił kardynał Józef

Glemp – świadek tamtych cza-
sów.

Na uroczystości była obecna
również matka księdza Jerzego

Popiełuszki p. Marianna Popie-
łuszko wraz z rodzeństwem ks.
Jerzego. Następnie pochód zło-

żony z kompanii reprezentacyjnej
szkoły i zaproszonych gości, wśród
których byli m.in. premier Włady-
sław Pawlak, Stanisław Rakoczy,
podsekretarz stanu w Minister-
stwie Spraw Wewnętrznych, Ko-
mendant Główny Państwowej
Straży Pożarnej – gen. brygadier
Wiesław Leśniakiewicz oraz Prze-
wodniczący Komitetu Strajkowe-
go WOSP – bryg. w st. spocz. Ry-
szard Stępkowski, przeszedł ul.
Słowackiego, pod budynek szkoły,
gdzie pod pamiątkową tablicą zło-
żono wieńce.

Następnie odbyła się uroczy-
stość nadania Auli A1 mieszczącej
się w budynku SGSP, która była
świadkiem tamtych wydarzeń,
imienia błogosławionego ks. Je-
rzego Popiełuszki, kapelana obec-
nego zawsze tam, gdzie potrzebo-
wali go walczący o wolność i god-
ność człowieka.

Tamte czasy i tamte pamiętne
wydarzenia były szkołą wielkości
ducha, determinacji i wytrwałości,
jak usłyszeliśmy z ust obecnego
na uroczystości arcybiskupa Hen-
ryka Hosera, ordynariusza diece-
zji warszawsko-praskiej. Choć bi-
twa została przegrana, to wiara
i postawa pewności celów, do któ-
rych się dąży, dała w przyszłości
wielkie, spektakularne zwycię-
stwo.

Pamiętajmy o tym i o jeszcze
jednym ważnym fakcie – mamy
na Żoliborzu elitarną uczelnię,
a jest nią Szkoła Główna Służby
Pożarniczej, jedyna w Polsce i jed-
na z nielicznych na świecie. Mamy
z czego być dumni.

Joanna Kania-Karmalska

Zdjęcia autorstwa i dzięki
uprzejmości Aleksandry Kostrzębskiej.

Obchody XXX rocznicy strajku w elitarnej Szkole Głównej Służby Pożarniczej na Żoliborzu

Bogu na chwałę, ludziom na ratunek
Stałam tego dnia, 30 lat temu, pod Szkołą Pożarniczą, razem

z przyjaciółmi z Sempołowskiej. Był też Lelewel i inne okoliczne
szkoły. Pamiętam ten niepokój, tak charakterystyczny dla tam-
tych dni, ten balans pomiędzy nadzieją a kompletnie nieprzewi-
dywalną przyszłością.
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DOM SPRZEDAM
·Dom Dosin – działka 840 m2, pow.
użytkowa 130,40 m2 – 691-444-202
·Dom nowy pięknie położony w Borowej
Górze gmina Serock. Dom 158 m2,
działka 882 m2. Pokryty dachówką
z instalacjami i tynkami. 691-444-202!
·Dosin dom powierzchnia użytkowa
125,80 m2, działka 895 m2 601-224-963!
·Dosin dom powierzchnia użytkowa
144,80 m2, działka 894 m2 601-224-963!

DZIAŁKĘ BUDOWLANĄ SPRZEDAM
·Sprzedam działki budowlane i rolne na terenie
gminy Puszcza Mariańska, 57 km od Warszawy,
dojazd szosą katowicką 663-652-261

LOKAL UŻYTKOWY DO WYNAJĘCIA
·Świętokrzyska 36,118 m2, w pasażu tuż
przy Rondzie ONZ, bezpośrednio od
właściciela, bez prowizji!!, tel.
603-978-409

BIURO DO WYNAJĘCIA
·Belwederska 23 – budynek Belvedere
Plaza, biura klasy A: 258 m2 i 425 m2,
tel. 603-978-482
·Brazylijska 14a – 78 m2 i 88 m2, bez prowizji,
od właściciela, tel. 22 52-63-112
·Grójecka 1/3 – biuro klasy A o pow.
224 m2 w znanym budynku „Hotel
Sobieski”; tel. 603-978-457
·Grójecka 22/24 – biura od 30 m2 do 60 m2;
bezpośrednio od właściciela, bez prowizji!; tel.
603-978-457
·Marconich – Wilanów, 120 m2 i 133 m2, ciche
i spokojne osiedle, wynajem bez prowizji, od
właściciela obiektu, tel. 601-315-330
·Starościńska 1, biura 105 m2 i 170 m2, bez
prowizji, od właściciela, tel. 609-603-598
·Szpitalna 1 – różne powierzchnie od 29 m2 do
88 m2, bez prowizji, tel. 22 526-32-15
·Świętokrzyska 36 – 115 m2, przy rondzie ONZ,
bez prowizji, tel. 22 52-63-117
·Wierzbowa 9 – na wynajem łącznie
735 m2 w pięknej zabytkowej kamienicy
w super lokalizacji; bezpośrednio, bez
prowizji!, tel. 603-978-404
·Wiśniowa 40, klasa B+, dostępne biura: 85 m2,
111 m2, 128 m2; bez prowizji, tel. 22 52-63-181
·Wiśniowa 40b, klasa B+, 50 m2, bez prowizji tel.
22 52-63-181

SALA KONFERENCYJNA DO WYNAJĘCIA
·Mokotów: Wiśniowa 40b – sala 89 m2, tel.
22 52-63-181
·Śródmieście: Świętokrzyska 36 – przy
samym rondzie ONZ, sale 25 m2 i 75 m2

w pełni wyposażone; tel. 22 52-63-112
·Wilanów: Kubickiego 3 i Marconich 4 – sale od
25 do 60 m2 przy centrum konferencyjnym, tel.
22 550-61-00

INNE DO WYNAJĘCIA
·Wynajmę budynek w Łomiankach –
wolnostojący na magazyn lub cichą pracownię,
o pow. 100 m2, wys. 4,80 m + socjalny 40 m2,
wszystkie media, oddzielny wjazd, bezpośrednio
od właściciela 516-097-128, 502-832-330

NIERUCHOMOŚCI POSZUKUJĘ
·Ag. MAXON pilnie poszukuje nieruchomości dla
klientów, specjalista do spr. sprzedaży w tym
rejonie Ewa Stasikowska 600-699-044,
www.maxon.pl
·Ag. MAXON pilnie poszukuje nieruchomości dla
klientów, specjalista do spr. sprzedaży w tym
rejonie Jola Ałaszkiewicz 605-898-228,
www.maxon.pl

KUPIĘ MIESZKANIE
·Kupię mieszkanie: komunalne, zadłużone,
z lokatorem, z lokatorem z przydziału,
z możliwością wykupu, z dowolnym problemem
prawnym lub tzw. dzikim lokatorem. 796-796-596
nuHouz@aol.com

NAUKA

AANNGGIIEELLSSKKII,,  HHIISSZZPPAAŃŃSSKKII  zz ddoojjaazzddeemm  ––
sskkuutteecczznniiee  ii cciieekkaawwiiee,,  660066--5511--5599--1111,,  ppoo  1177

USŁUGI TRANSPORTOWE
·A.Przeprowadzki, 512-139-430
·A.Sprzątanie Piwnic Wywóz Mebli,
694-977-485
·Przeprowadzki 24h, wywóz starych mebli,
607-66-33-30
·PRZEPROWADZKI TANIO, SOLIDNIE
502-450-486
·Przeprowadzki, transport 601-75-38-45,
22 833-65-19
·WYWÓZ GRUZU MEBLI ŚMIECI 501-226-980

USŁUGI MOTORYZACYJNE
·Skup części Fiat125P i pochodne 501-041-555

USŁUGI INNE
·Antena solidnie, gwarancja 601-867-980;
22 665-04-89
·Anteny – sat, A-Z 506-845-092
·Anteny TV/SAT, Telewizory naprawa
602-216-943
·Antykwariat kupi książki i inne rzeczy w domu
klienta, 666-923-218
·AWARYJNE OTWIERANIE DRZWI 24H auta
mieszkania montaż naprawa 501-47-47-47
·DomoweNaprawyTV601350589
·Lodówki, Pralki, Telewizory – NAPRAWA
694-825-760 CZYSZCZENIE KARCHEREM
dywanów, wykładzin i tapicerki
694-825-760
·Opróżnianie piwnic, strychów, garaży i inne,
wywóz mebli, śmieci, gruzu i inne, z załadunkiem
503-711-500
·Pralek naprawa 22 666-55-22, 516-144-566
tanio, gwarancja
·Pranie dywanów 7 zł/m2 502-450-486

PPrraanniiee  ddyywwaannóóww  KKaarrcchheerreemm..  SSpprrzząąttaanniiee  mmiieesszzkkaańń..
tteell..  660000--115577--440011

·PRANIE DYWANÓW WYKŁADZIN
TAPICERKI JUŻ 10 LAT W ŁOMIANKACH
502-047-739
·Profesjonalna PRALNIA chemiczna
i wodna na telefon. Pełen asortyment
odzieżowy, garnitury, koszule, suknie
ślubne i wieczorowe, kurtki puchowe,
zasłony, firany, koce... Gwarancja
NAJWYŻSZEJ jakości. ZADZWOŃ
22 751-50-60, 692-11-03-43
·Skup książek – dojazd, 602-254-650

SPRZĄTANIE PIWNIC, MYCIE OKIEN I INNE
PRACE. 515-542-226

·Strzyżenie i kąpiel psów 600-451-217

BUDOWLANE
·CERTYFIKATY ENERGETYCZNE 609-217-772
·Cyklinowanie kompleksowo 509-358-604
·Cyklinowanie, 3x lakierowanie, układanie super
tanio 662-745-557
·Montaż wyposażenia wnętrz, hydraulika,
elektryka. tel. 508-620-962

Remonty i wykończenia – solidnie
i profesjonalnie – 504-474-694

·Wykończenia i remonty od zaraz! Tel.
692-352-356
·Wykończenia wnętrz. Instalacje
hydrauliczne, gazowe i elektryczne
608-619-044

FINANSE
·Atrakcyjne pożyczki pod zastaw. Szybko,
sprawnie, bezpiecznie 530-125-125

PORADY PRAWNE

RRaaddccaa  pprraawwnnyy  551133--229955--118855

GASTRONOMIA

WINO na wesele, rocznicę ślubu,
imieniny – dobiorę do potraw, doradzę,

dostarczę pod wskazany adres (od
6 butelek) 798-877-356

DAM PRACĘ
·Chcesz dorobić minimum 1500 zł. Nic
prostszego. Zostań profesjonalnym doradcą Profi
Credit. Zadzwoń już teraz 664-741-742

SPRZEDAM

Wyprzedaż zlikwidowanego sklepu
z zabawkami – poniżej cen hurtowych
netto. DIDDL – plecaki, torby, piórniki,
segregatory, KNEX – konstrukcyjne,

COROLLE – lalki, SEVI – lalki, zabawki,
BARBIE – domek marzeń, MY SCENE –
lalki, GRY – duży wybór, FISHER PRICE

– cyrk, kalkulator, MEGA BLOKS – statek
piratów, POLLY brokatowa komnata

I INNE. Tel. 22 392-08-33

FAUNA I FLORA
·Aga-Vet Gabinet Weterynaryjny ul.
Sokratesa 17b 690-071-411 USG

RÓŻNE
·Kupię ZŁOM: piece, kaloryfery, rury, wanny,
wraki samochodowe (wszystko co metalowe),
złom kabli elektr. Dojadę 503-711-500
·Skup książek-różne dziedziny, każda ilość
500-808-909

ANTYKI
·Aktualnie kupię zbiór znaczków pocztowych
516-400-434
·Antyczne meble, obrazy, grafiki, srebra,
odznaczenia, orzełki, szable, pocztówki,
za gotówkę kupię tel. 601-336-063,
504-017-418
·KUPIĘ MEBLE, OBRAZY, ZNACZKI, MONETY,
KSIĄŻKI I INNE PRZEDMIOTY 22 610-33-84,
601-235-118

KUPIĘ SAMOCHÓD
·AUTOKASACJA – skupujemy auta całe, rozbite,
skorodowane. Wydajemy zaświadczenia do
wyrejestrowania pojazdu i zwolnienia z opłat OC.
Zapewniamy bezpłatny transport. 22 775-24-34,
500-480-500
·KUPIĘ AUTO, każdy stan, najlepsza cena
530-444-333
·Kupię każde auto – całe, uszkodzone,
nieopłacone, każdy rocznik, 516-985-073
·Kupię każde auto z lat 97-2010, najwięcej
zapłacę, szybki dojazd, gotówka od ręki
500-666-553
·Skup aut po 97r. najwyższe ceny, płatność od
ręki, profesjonalna obsługa 500-540-100

P
o

rt
a

l 
in

te
rn

e
to

w
y

 “
In

fo
rm

a
to

ra
”

 w
w

w
.i

n
fz

o
li

b
o

rz
a

.w
a

w
.p

l

OGŁOSZENIA DROBNE

FINANSE I PRAWO
·Biuro Rachunkowe Beata Pura
usługi księgowe - pełen zakres
www.beatapura.pl, 695-859-383

·Biuro rachunkowe MK Plus
tel. 22 392-08-37, 506-098-980
ul. Pomorska 19 Warszawa

ZDROWIE I URODA
·AURIMED LARYNGOLODZY
tel. 22 751-97-73, 502-922-844
www.laryngologlomianki.pl 

·GABINET REHABILITACJI
www.terapia-manualna.com
tel. 22/ 666-05-77, 498-18-55

·Usługi pielęgniarskie 
usługi komercyjne i w ramach NFZ
tel. 510-122-762, 22 772-91-51

PRZEDSZKOLA
·PRZEDSZKOLE   U JULCI
(1.5-5 lat) Łomianki ul. Wiślana 24
tel. 22 216-71-98, www.ujulci.pl

USŁUGI BUDOWLANE
·WYNAJEM sprzętu budowlanego
i elektronarzędzi, tel. 22 751-41-00
www.climax.waw.pl

RTV/AGD/KOMPUTER
·Informatyka Komputery Serwis
Łomianki, ul. Warszawska 122
tel. 22 751-76-49, 501-198-599

Usłu go wo -han dlo wy prze wod nik „In for ma to ra”
Two ja wi zy tów ka w prze wod ni ku tel. 22 614-58-03.

w Twojej okolicy

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7206



we to brak in fra struk tu ry miej -
skiej na te re nie dy na micz nie roz -
wi ja ją ce go się Żo li bo rza Po łu -
dnio we go, czy nad mier ne ob cią -
że nie bu dże tu dziel ni cy kosz ta mi
oświa ty, co skut ku je ogra ni cze -
niem wy dat ków na in ne dzie dzi -
ny. Trze ba też uwzględ nić, że
na Żo li bo rzu zwięk sza się licz ba
mło dych mał żeństw z dzieć mi
i mu si my re spek to wać ich po trze -
by i ocze ki wa nia.

– Ja ki jest Pa na sto su nek
do roz strzy gnię te go już prze tar gu
na za go spo da ro wa nie For tu So -
kol nic kie go? Czy Pa na zda niem
jest to do bry wy bór, czy ma Pan
in ny po mysł na za go spo da ro wa -
nie te go miej sca?

– By łem i je stem zwo len ni kiem
spo łecz ne go i oby wa tel skie go za -
an ga żo wa nia w roz wój te go miej -
sca. Nie mam pew no ści czy urzęd -
ni cy po tra fi li by ani mo wać dzia łal -
ność kul tu ral ną na mia rę ocze ki -
wań miesz kań ców Żo li bo rza.
Moż na więc sko rzy stać z for mu ły
part ner stwa pu blicz no -pry wat ne -
go, o któ rym ty le się mó wi. Kon -
kurs ma my roz strzy gnię ty, ope ra -
tor jest wy bra ny i trze ba za nie go
trzy mać kciu ki.

– Je ste śmy przy miej scach zwią -
za nych z żo li bor ska kul tu rą. Mar -
twi mnie stan Do mu Kul tu ry
przy ul. Próch ni ka. In for ma tor pu -
bli ko wał nie daw no ini cja ty wę
miesz kań ców chcą cych za cho wa nia
w tym miej scu słyn nej na Żo li bo -
rzu bi blio te ki. List miesz kań ców
pre zy dent War sza wy, a dys ku sja
w In for ma to rze na ten te mat trwa
na dal. Czy dziel ni ca nie mo gła by
po trak to wać te go miej sca, ja ko
wspól ne go do bra miesz kań ców Żo -
li bo rza i opra co wać stra te gii po mo -
cy dla re wi ta li za cji te go obiek tu?

– Ja to ro zu miem, ale mu si my
po ru szać się w re aliach praw nych
i fi nan so wych. Nie za leż nie od ak -

tu al nej sy tu acji bu dże to wej, sa mo -
rząd nie mo że ło żyć na pry wat ne
bu dyn ki. Mia sto wy naj mu je du żą
część po wierzch ni te go obiek tu
na te atr i bi blio te kę, więc po śred -
nio przy czy nia się do je go utrzy -
ma nia. Na to miast oso ba, któ ra
pod ję ła by de cy zję o za ku pie Do -
mu Kul tu ry za ce nę, któ rą za ży -
czy ła so bie War szaw ska Spół dziel -
nia Miesz ka nio wa, nie tyl ko mu -
sia ła by się tłu ma czyć przed miesz -
kań ca mi, lecz i przed pro ku ra to -
rem. Trze ba so bie jed nak uczci wie
po wie dzieć – dziel ni ca nie ma pie -
nię dzy na za kup i re no wa cję te go
bu dyn ku (mó wi my o dzie siąt kach
mi lio nów zło tych), a dla bu dże tu
mia sta są pil niej sze po trze by.

– Czy wi dzi Pan szan sę na po -
zy ska nie in we sto rów dla Żo li bo -
rza – np. na za go spo da ro wa nie
Pa sa Nad wi slań skie go? Na Żo li -
bo rzu Prze my sło wym po trzeb na
jest no wa in fra stuk tu ra oświa to -
wa i pe łen roz wój te go, ma ją ce go
prze cież duży po ten cjał, te re nu.

– Sprze da żą tak du żych te re -
nów nie zaj mu je się dziel ni ca. Po -
dob no Pas Nad wi ślań ski był pre -

zen to wa ny in we sto rom na tar gach
w Can nes. Obec nie ma my kry zys
świa to wy i trud no ocze ki wać
spek ta ku lar nych in we sty cji. Gdy -
by jed nak do sprze da ży do szło,
część pie nię dzy uzy ska ła by dziel -
ni ca. Mo gło by to uła twić roz wój
in fra struk tu ry ko mu nal nej na Żo -
li bo rzu Po łu dnio wym. Tam jed nak
przede wszyst kim bra ku je te re -
nów na le żą cych do mia sta.

– Jest Pan prze wod ni czą cym
ra dy dziel ni cy już dru gą ka den -
cję. Na czym polega pra ca prze -
wod ni czącego ra dy?

– Oczy wi ście lu bię to, bo ina -
czej nie pro sił bym rad nych o re -
elek cję. Sta ram się za pew nić
spraw ną, efek tyw ną pra cę ca łej
ra dy oraz mo żli wość wy ko ny wa -
nia man da tu przez ka żde go rad -
ne go, nie za le żnie od te go, że
prze wod ni czę żo li bor skiej Plat -
for mie Oby wa tel skiej. Mam na -
dzie ję, że rad ni nie ża łu ją, że po -
now nie po wie rzy li mi tę funk cję.

– Pro szę nam opo wie dzieć
o dzia ła niach, któ re uznał by Pan
za swo je oso bi ste suk ce sy na ni -
wie dzia łal no ści sa mo rzą do wej?

– Oso bi ście mam pew ną ideę
fix. Nie zno szę sy tu acji, gdy pi smo
miesz kań ca skie ro wa ne do urzę -
du, bądź do ra dy po zo sta je bez
od po wie dzi. Sta ram się więc, by
na wszyst kie pi sma kie ro wa ne
do ra dy od po wiadano. O to sa mo
pro szę za rząd dziel ni cy. To po zor -
nie wy da je się ma ło istot nym pro -
ble mem, ale świad czy o spo so bie
po dej ścia do oby wa te li.

Z in nych spraw, ak tu al nych
w ostat nich la tach, wspo mniał -
bym o dzia ła niach na rzecz re wi -
ta li za cji pla cu Wil so na. Od kąd
za ję li śmy się spra wą, no we pla -
ców ki ban ko we nie po wsta ły,
za to po ja wi ły się trzy pla ców ki
ga stro no micz ne i sklep spo żyw -
czy. A to jesz cze nie ko niec
zmian.

Nie dłu go uru cho mi my lo do wi -
sko przy Ośrod ku Spor tu i Re -
kre acji na Po toc kiej, co mo że po -
zwo li my śleć o dal szym roz wo ju
te go te re nu.

– A jak ukła da się współ pra ca
z obec nym ko ali cjan tem? Ugru -
po wa nie „Pro jekt Żo li borz” jest
ma ło zna ne żo li bo rza nom.

– W ko ali cji, jak w ma łżeń -
stwie, są wzlo ty i upad ki. „Pro jekt
Żo li borz” to au tor skie dzie ło wi -
ce bur mi strza Wi tol da Sie le wi cza
i miesz kań cy Żo li bo rza w tej ka -

den cji ma ją mo żli wość do kład nie
przyj rzeć się te mu ugru po wa niu.
A w 2014 r. zde cy du ją, czy te par -
tie po li tycz ne na wet na szcze blu
lo kal nym nie skła da ją jed nak
uczci wej i otwar tej ofer ty.

– Ja kie dziś snu je Pan żo li bor -
skie pla ny na przy szłość?

– Chciał bym, aby w For cie tęt -
ni ło ży cie. O ile bę dę mógł i o ile
bę dzie to mi le wi dzia ne, chęt nie
zwy cię skie mu kon sor cjum w tym
po mo gę. Po nad to uru cha mia my
lo do wi sko, o czym by ła mo wa
od lat. Dzię ki bur mi strzo wi
Krzysz to fo wi Bu gli bli ski jest ko -
niec ohyd ne go pa wi lo nu ZTM
przy par ku Że rom skie go, więc
bę dzie mo żna za cząć pra ce
przy bu do wie pa wi lo nu ga stro no -
micz no -wy sta wien ni cze go w tym
miej scu. Plac jest po wo li przy wra -
ca ny miesz kań com. Ge ne ral nie,
mu si my się sta rać, by Żo li borz
wciąż był tą dziel ni cą War sza wy,
któ rej nie za mie ni li by śmy na żad -
ną in ną.

Na za koń cze nie chciał bym sko -
rzy stać z oka zji i zło żyć wszyst kim
miesz kań com i mi ło śni kom Żo li -
bo rza ży cze nia we so łych Świąt
Bo że go Na ro dze nia i szczę śli we -
go No we go Ro ku.

– Dzię ku ję za roz mo wę.
Joanna Kania-Karmalska
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Elastyczne protezy nylonowe. Ny lon w pro te ty ce z na lazł za sto so wa nie w la tach 50. ubiegłego wieku.
W mo im ga bi ne cie jest co naj mniej od 8 lat, ale w Pol sce wciąż ucho dzi za tech no lo gię no wą.
Fak tem jest, że dla pew nych pa cjen tów pro te za ny lo no wa jest świet nym roz wią za niem. Po pierw sze ma

wie czy stą gwa ran cję je śli cho dzi o zła ma nie lub pęk nię cie – bo pod wpły wem nad mier ne go ob cią że nia pro te -
za wy gi na się. Pa cjen ci, któ rzy wy ma ga ją przy go to wa nia chi rur gicz ne go przed za ło że niem in ne go ro dza ju
pro tez, w tym wy pad ku ta kie go przy go to wa nia nie wy ma ga ją. Ny lon dzię ki swo jej ela stycz no ści mo że omi nąć
wy pu kło ści kost ne czy in ne szcze gó ły ana to micz ne, któ re prze szka dza ją w no sze niu pro te zy tra dy cyj nej. Jed -
nak tym co naj bar dziej pa cjen ci so bie ce nią w pro te zach ny lo no wych, jest brak ja kich kol wiek ele men tów me -
ta lo wych. Pro te zy te nie ma ją kla mer. Są cień sze, lżej sze, nie po wo du ją uczu leń.

Ar tur Pie trzyk

LE CZE NIE, PRO TE TY KA, CHI RUR GIA, 
OR TO DON CJA, WY BIE LA NIE,

RTG I NA PRA WA PRO TEZ

od po nie dział ku do czwart ku w godz 10:00–12:00 i 15:00–18:00
www.su per den ty sta.com.pl

tel. 22 676-59-56, 608-519-073
Warszawa, ul. My śli bor ska 104

(wej ście do ga bi ne tu SUPERDENTYSTA z ty łu bu dyn ku ap te ki, na pierw szym pię trze)

SUPERDENTYSTA NEWS

dokończenie ze str. 1

Żoliborskie jutro i dziś

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-720 7
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29 li sto pa da od by ło się w For cie
So kol nic kie go spo tka nie z cy klu
„Po roz ma wiaj my o Żo li bo rzu”. Te -
ma ty spo tka nia to:
• Historyczny Żoliborz

a dzielnica przyszłości
• Zmiany, czy bez zmian.

Co dalej z pl. Wilsona?
• Rewitalizacja

pl. Grunwaldzkiego
• Partycypacja społeczna.

Na spo tka nie sta wi li się wszy scy
za pro sze ni pa ne li ści: ar chi tek ci:
Bal ta zar Bru kal ski, Ma ciej Mą ka,
Ra do sław Soj ka, To masz Kor ne luk,
hi sto ryk To masz Paw łow ski oraz au -
to rzy pre zen to wa nych pro jek tów,
a ta kże re pre zen tant ka za rzą du
wspól no ty „Szkla ne go do mu” Mo -
ni ka Po wa lisz.

Nie ste ty wspa nia ły pro gram nie
zo stał zre ali zo wa ny. Naj wy raź niej
wiel kie pla ny przy tła cza znacz nie
więk sza od nich rze czy wi stość nie -
mo żno ści i bo ry ka nia się ze sta ry mi
pro ble ma mi.

Wie le mó wio no o pro ble mach
z re wi ta li za cją żo li bor skich obiek -
tów za byt ko wych, ze sto so wa niem
nie ade kwat nej ko lo ry sty ki do cie pla -
nych bu dyn ków, bra kiem wy star -
cza ją ce go wspar cia mia sta.

Po ru szo no pro blem bra ku in fra -
struk tu ry na po wo li roz bu do wu ją -
cym się Żo li bo rzu Prze my sło wym.
Je den z go ści za uwa żył, że wi nę
za nie uchron ną ka ta stro fę Żo li bo -
rza Prze my sło we go po no si bur -
mistrz Wi told Sie le wicz, po nie waż
uwa ża, ze miej sco wy plan za go spo -

da ro wa nia prze strzen ne go dla te go
te re nu jest zby tecz ny, bo je go brak
po wo du je zde cy do wa nie lep sze, ko -
rzyst niej sze uzgod nie nia z in we sto -
ra mi. Jed nak rad ny Grze gorz Hle -
bo wicz za uwa żył, że sta no wi sko
bur mi strza w tym wzglę dzie nie od -
bie ga od sta no wi ska by łe go, głów -
ne go ar chi tek ta War sza wy, któ ry
twier dził, że miej sco we pla ny za go -
spo da ro wa nia prze strzen ne go nie
są po trzeb ne dla re jo nów po prze -
my sło wych.

Na uwa gę za słu gu je za pre zen to -
wa ny pro jekt przed szko la, któ re
mia ło by po wstać wła śnie na Żo li bo -
rzu Prze my sło wym. Do kon sul ta cji
te go pro jek tu za pro szo ne zo sta ły
dzie ci, by mo żna by ło zre ali zo wać
po mysł na stwo rze nie obiek tu prze -
zna czo ne go wła śnie dla tej gru py
użyt kow ni ków.

Cie ka wą ini cja ty wę prze sta wi ło
rów nież dwo je mło dych lu dzi zbie -
ra ją cych opi nie miesz kań ców WSM
o wa run kach, w ja kich miesz ka ją,
o ich ma rze niach, po trze bach
i przy wią za niu do miej sca. Mo gli -
śmy za uwa żyć na pre zen to wa nej
ma kie cie, jak wie le po zy tyw nych
emo cji miesz kań ców kon cen tru je
się wo kół Ki na Tę cza, czy Do mu
Kul tu ry na Próch ni ka.

Na pew no zo sta ło zre ali zo wa ne
głów ne za ło że nie spo tka nia – rze -
czy wi ście roz ma wia no, i nie bez
emo cji, o Żo li bo rzu.

I chwa ła or ga ni za to rom za po -
mysł i re ali za cję.

Joanna Kania-Karmalska

Bez wielkich wizji, za to ze starymi problemami
Naj wy raź niej wiel kie pla ny przy tła cza znacz nie więk sza od nich

rze czy wi stość nie mo żno ści i bo ry ka nia się ze sta ry mi pro ble ma mi.

W pią tek, 2 grud nia uro czy stym
za wie sze niem tra dy cyj nej „wie -
chy” za koń czy ła się bu do wa in we -
sty cji ko mu nal nej przy ul. Po wąz -
kow skiej 44b.

Bu dy nek (obec nie w sta nie su -
ro wym) ze 123 miesz ka nia mi ko -
mu nal ny mi ma być go to wy w ma -
ju przy szłe go ro ku. Ca łość in we -
sty cji kosz to wa ła 16 mln zł. Bu dy -
nek ma siedem kon dy gna cji nad -
ziem nych i jedną pod ziem ną z 36
miej sca mi par kin go wy mi. To co
wy ró żnia go spo śród wie lu miej -
skich in we sty cji so cjal nych, to
spe cjal nie za pro jek to wa ne miesz -
ka nie tre nin go we dla osób z nie -

peł no spraw no ścią ru cho wą, któ re
zaj mie par ter bu dyn ku.

W lo ka lu tym re ali zo wa ny bę dzie
pi lo ta żo wy pro gram miej ski o du żej
wa dze spo łecz nej, skie ro wa ny
do osób z ura za mi po wy pad kach.
W od po wied nio przy sto so wa nym
miesz ka niu bę dą one uczy ły się żyć
z nie peł no spraw no ścią ru cho wą.

W piąt ko wej uro czy sto ści wzię -
ła udział pre zy dent War sza wy
Han na Gron kie wicz-Waltz, któ ra
przed sta wi ła re ali zo wa ną in we sty -
cję oraz pro gram miesz kań tre -
nin go wych.

Ze 123 miesz kań, któ re zo sta -
ną oda ne, 90 przy pad nie urzę -

do wi na Żo li bo rzu. Prawie za -
spo koi to za po trze bo wa nie
na miesz ka nia ko mu nal ne w na -
szej dziel ni cy, po nie waż ko lej ka
li czy obec nie 80 ro dzin. Oczy wi -
ście po zo sta ją tak zwa ne spra wy
eks mi syj ne, któ rych jest po -
nad 70, ale jak twier dzi li wszy -
scy obec ni na uro czy sto ści
urzęd ni cy, w po rów na niu z in ny -
mi dziel ni ca mi na Żo li bo rzu
pro ble mu z miesz ka nia mi prak -
tycz nie nie ma.

Grzegorz Wysocki

Nowy budynek komunalny
prawie gotowy

Na Żo li bo rzu no wy bu dy nek ko mu nal ny wcho dzi w fa zę wy koń -
cze nio wą. Oprócz tra dy cyj nych lo ka li po wsta nie tam też spe cjal -
ny kom pleks miesz kal ny dla osób z ura za mi po wy pad ko wy mi.

Wszel kie py ta nia i wąt pli wo ści roz wie -
wa kurs „Per fect Da ting” pro wa dzo ny
przez Krzysz to fa Kró la – au to ra naj więk -
sze go kom pen dium wie dzy o ko bie tach
w Pol sce: „Księ ga związ ków, pod ry wu
i sek su” i „Ko dek su wy gra nych”, au tor
pierw sze go wy da ne go na DVD szko le nia
re la cji dam sko -mę skich w Pol sce Per fect
Da ting, au tor 5 kur sów na DVD i eks pert,
wie lo krot nie bę dą cy au to ry te tem w TVN,
TVP2, Su per sta cji, TV Pol sat, TVP,
CKM, Sha pe, i wie lu in nych me diach.

––  DDllaa  cczzee  ggoo  sszzttuu  kkaa  ppoodd  rryy  wwaa  nniiaa  jjeesstt  ttaakk
bbaarr  ddzzoo  wwaa  żżnnaa  ddllaa  kkaa  żżddee  ggoo  mmęę  żżcczzyy  zznnyy??

KKrrzzyysszz  ttooff  KKrróóll:: Pod ry wa nie, flir to wa nie
i spo ty ka nie się z ko bie ta -

mi jest pod sta wo wą po -
trze bą ka żde go fa ce ta.
Prze cież i Ty chcesz
mieć u bo ku fan ta -
stycz ną ko bie tę,
z któ rą bę dziesz
mógł two rzyć uda ny

zwią zek. Nie ste ty, mę -

ż c z y ź  n i
naj czę ściej nie zwra -
ca ją uwa gi na aspekt
p s y  c h o  l o  g i c z  n y
w kon tak tach z ko bie -

ta mi. Więk szość z nich
ma błęd ne po ję cie

o tym, cze go tak na -
praw dę po trze bu ją ko -

bie ty. Więc al bo bo ją się po dejść do ko -
bie ty i roz po cząć roz mo wę, al bo ro bią to
w zły spo sób. Czę sto mę żczyź ni prze ko -
na ni są też o tym, że suk ces pod ry wu za -
le ży wła ści wie od ko bie ty. Je że li my ślisz
tak i Ty, to bar dzo się my lisz. Zdra dzę Ci
ta jem ni cę: żad na ko bie ta sa ma nie wsko -
czy w Two je ra mio na. Suk ces pod ry wu
za le ży wy łącz nie od Cie bie!

––  CCoo  zz kkwwiiaa  ttaa  mmii,,  cczzee  kkoo  llaadd  kkaa  mmii  ii kkoomm  --
ppllee  mmeenn  ttaa  mmii,,  zzaa kkttóó  rryy  mmii  kkoo  bbiiee  ttyy  pprrzzee  cciieeżż
ttaakk  pprrzzee  ppaa  ddaa  jjąą??

KKKK:: Od dziec ka fil my Wal ta Di sneya
uczy ły Cię, że naj lep szym spo so bem
na po de rwa nie dziew czy ny jest ku pie nie
jej sto su kwia tów czy kom ple men to wa nie
jej, kie dy tyl ko jest to mo żli we. Nie ste ty,
praw da jest okrut na. Ko bie ta boi się, że
bę dziesz jej wy sy łać ty sią ce sms-ów
dzien nie cze ka jąc jed no cze śnie obok jej
drzwi i trzy ma jąc w rę ce bu kiet róż. Tą
dro gą ni gdzie nie zaj dziesz. W naj lep -
szym przy pad ku mo żesz zo stać je dy nie
za kwa li fi ko wa ny ja ko do bry… przy ja ciel.

––  AA wwiięęcc  iisstt  nniiee  jjee  jjaa  kkiiśś  wwyy  pprróó  bboo  wwaa  nnyy
ii eeffeekk  ttyyww  nnyy  ssppoo  ssóóbb  nnaa ppoodd  rryyww??

KKKK::  Ko bie ty ko cha ją mę żczyzn, któ rzy
są pew ni sie bie. Oso by sła bej wia ry
w sie bie są z gó ry ska za ne na po ra żkę.
Kie dy dziew czy na wi dzi pew ność sie bie
w oczach fa ce ta, czu je, że ma wte dy
do czy nie nia z kimś wy jąt ko wym. Za sta -
nów się sam: ilu znasz mę żczyzn, któ rzy
idą przez ży cie jak bu rza? Co łą czy tych
lu dzi? Czy wi dzia łeś, w ja ki spo sób po -
tra fią sta wić czo ła no wym wy zwa niom?

Ta cy lu dzie są jak ma gnes na ko bie ty.
Ka żda chce stać się ele men tem tej dro gi,
któ rą ob rał mę żczy zna. 

Ko bie ty sa me mó wią: ,,On mu si
po pro stu mieć to coś”. Je że li bę dziesz
za cho wy wać się jak ka żdy in ny, to dziew -
czy ny bę dą re ago wać na cie bie tak jak
na in nych – bez za in te re so wa nia. Za -
miast więc mó wić ko bie cie, ja ka jest fan -
ta stycz na i wrę czać jej co dzien nie pu deł -
ko cze ko la dek, za sta nów się w ja ki spo -
sób mo żesz oka zać jej, że nie je steś nud -
nym i ty po wym fa ce tem. Po każ jej, że to
wła śnie Ty je steś kimś wy jąt ko wym!

––  CCzzyymm  wwiięęcc  ttaakk  nnaa  pprraaww  ddęę  jjeesstt  sszzttuu  kkaa
uuwwoo  ddzzee  nniiaa??  

KKKK::  Za pew ne do tych czas uwa ża łeś, że
to ze staw sztu czek i tek stów, któ re wy ko -
rzy stu jesz do ma ni pu la cji ko bie tą. Po -
wiem Ci te raz, że jest to coś zu peł nie in -
ne go, pro ste go i od no szą ce go się
do pod sta wo wych za sad re la cji mię dzy -
ludz kich. 

Sztu ka uwo dze nia to coś, co spra wia,
że ko bie ty po tra fią ca ły mi ty go dnia mi
roz my ślać o mę żczyź nie, któ ry po tra fił je
za in try go wać pod czas kil ku mi nut przy -
pad ko we go spo tka nia na uli cy. Sztu ka
uwo dze nia to coś, dzię ki cze mu mę żczyź -
ni sa mym swym spoj rze niem są w sta nie
roz bu dzić ko bie ce umy sły i fan ta zje.
Sztu ka uwo dze nia to nic trud ne go – jest
pro sta i bar dzo przy jem na. Wy star czy, że
sta niesz się jed nym z mę żczyzn, któ rzy
wie dzą, jak jej użyć.

promocja

SZTU KA UWO DZE NIA – OD KRY WA MY TA JEM NI CE
Czy kie dy kol wiek za sta na wia łeś się, jak umó wić się na rand kę? Czy za sta na wia łeś się nad go to wym tek stem,

któ ry za dzia ła na Two ją wy bran kę? A mo że my śla łeś, że aby mieć naj lep szą ko bie tę na świe cie mu sisz być bo -
ga ty al bo bar dzo przy stoj ny? Sztu ka uwo dze nia ko biet, to dla Cie bie ta jem ni ca, któ rą zna ją tyl ko wy bra ni?

Po znaj sztu kę uwo dze nia na ku rsie „Per fect Da ting” pro wa dzo ny przez Krzysz to fa Kró la 
w Cen trum Edu ka cji A Scho ols przy ul. Od ro wą ża 15. Bli ższe in for macje: 22 392 0881

reklama w „Informatorze” tel. 22 614-58-03, 502-280-7208


